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Weksle, zobowiązania i roszczenia sądowe mają być 
wyrązane w złotych polskich. 

,,- ' PAT. - WARSZAWA, 25 styoznia.-=- dzone przed sądami pretellSje, wyDjika;ą-1 Złote będą obliczone i płatne w mar~ sKarDu na dzieńf w którym PT.;rypada G~H 
W numerze siódmym d.zienlDika ustaw, ce ze wszelkich tytułów pra.wnJch, D.ie- kach polskich według wa1ory~yjoogo I Cł:eme wzgl. zapłata. 
ngł06lZlODO roąorządzem. prezydenta Rze zalemreh od wal1łty, Da jąką opiewają. franka złotego, ustalonego przez minis-tra Jednak strony mogą przy:ąć la rad. 
~litej z dnia 20 styC7.iQiia 1924 r. IMl<łJt?DAAAMjItałWMlM§iAAWI I stawę obliczenia lub zapła~y Hun; gi~łdo 
Diil zasadzie którego mają być wyrażone wy franka złcteg!\, 
~ złotych wartości przedmiotów majątko Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskie go. I Co do dokum~nf:·5w i ak~ów prawny cll 
"'-ych i zobowiązań we wszelkiego rodzaju w powództwach sądowych, określających 
iloImmeDtach i aJdach prawnych, nie wy w złotych warłość prz<erlm.iotów uży!1{G-
~czajłłC weksU i papięl'ów wartościowych wych i zobowiązań pned dndęm 23 my. 
j!1 RÓWIIiei mogę ~W84S. Dla złote wpły e~, to takowe SI! ważne, o ile przewidu 
wy CID ksiąg hypoteararcb i ~ch reJe- j~ kurs złotego, nie przekraczający ku!:Su _ów publicznych. ""c' franka złotego. 

: Podobaie w z.łotYctl mogą byc docJio.. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!:!~ 
l 
Żywność z Gdańska. 

- !Jak się 'dówiaduJetny wydział han­
dlowy magisłltatu poczYtJił w Gdańsku 
takuJJY tywnoścfowe na ogóf.ną sume 
200 mlnard6w marek.. ' --' ~( ro-_ 
źle dru handlu polskiego: 

HaDcłel w Polsce omotaa.y został tak 
zawiłą j skomplikowaną SleciA drakoń­
skich i sptzec:zDIJdl z sobą ustaw i rozpo 
rząd'Ileń, Ze wywi~ie mu się z jego obo 
wiązków stało się wprost. aiemożl:iwe. R.oz :== ::: ~= w:w~tJ:':; Sz.atan stagnacji gasi ogien pod kotłami fabrycznemi. 
podaruDId ustaw i ~ ocł których 
giDae siaD kupiecki i słabJde życie gospo­
darcze pa,ń8łwa. Wakwyzuje się świad,.. 
tzeDIia 1tupieckie- Ba rzecz państwa f a za 
brauia się zaopatrywanlia w waloty ~ któ­
re słaZycS maj~ do uiszaema ,;walerym­
'W&Dych ~. Z_ Się do pt~a 
CIze1iia ksiąl! obrotu i kałkuIo~ !' 
ma.rltacb kttpiedW&, a nie zapobiega l1ę 

-Ciężkie dni przemysłu łódzkiego. 

Z!t~rgi W fabrysksach na tle przyznania 
proc. ' 

kaIkułacfi dewizowej pro~łów prze- W cf.ągu- Onia o.zisfeiszego sytuacja i ziął dotychczas tadnei zasadniczej de-
mysłowreh i ro!niczydt. Wysyła się mga w przemyśle włókienni",ym nie uleg- !;;yzji. , • 
'118 koMr'oIM i rewiz;e-, kt6re nie posia- ta żadneJ zasadniczej zmianie. .. ....... , 
dak AlI.feutyCZńlych ibstnłkeji, co aałetr Inspektor pracy porozumiewał sfę W całym szeregu mnie-iszyclt fłr~. 

Kondolencje i wieńce 
na trumnę Lenina. 
PAT ....... MOSKWA, 25 sty::z,t1;a -­

Pokadjo. Radiostacja moskiewska do­
'nosi: ew<k~cimos ) rzestat 11::1 rece KCl­
hn.ina p.f5tnG kondolencyjne z powodu 
śmre-rcf Leni·na. RćwnJeż kJ<;~c:oJ(;'nM,,:­

tlą depeszę przestał fryderyk AdJar. 
w wieniu II. międzynar:>lJwki: wyraża 
glęhorJ\'li żal z powodu śm;e-ci Lenina. 
Przedstawiciele rządu sowj.eckieg;) .,.. 
trzyma-Li z za.gra'nicv t!:zne tc-le~ramy 
y.('!J'dole·ncyjne. międzY' :nnyn1i oj 15-
mE ta Paszy i: Mustafy K~m,~ fa Pa5zy. 
Przedsta"Viiciela poselstw z.:tgran:cz­
nych w Rosli wyraz1i rz."dowi SGwi.ec 
kiemu wyrazy ubolewan~a. 

PAT. - MOSKWA. 25 stycz n: a -
Polnadio. RadiostaCja l11-Jsl":e\\'sl\a k;)· 
mun~.ku·je : Zwłoki Le,nina zcs tai1 ą po­
chowane na Cze-r\v')nyrr ?la-cu keJc' 
posągu znajdUjĄcego ~;.i~ przed ~rch(: lI1 
$" urdłowa, przedg.i(t\v ;(j.t ': c ~0 :' ;:"t'f­

(,'r,ka, Pogrub odłoz"-'t1 \" ZD .:\ ~ cl ! ~o r, 'c­
dzielI celem u możtiw : e >li;'t wz; ę c : J. w 

kontrolować i CO' rewidowae. Cał" dęur w godzinach łK»'anuycA telefo~cznie z ryk przemysłowcy zagro:dIr . rob?tm­
S8.Dl8cji skarbu przez opodatkowanie prze \Va.rszawą. skąd w ciągu dzisIejszego kom wym.ówiettie~ pracy O!le .el nic 
rzuca się .. jedaą wanł-w'b- Ilie l~ąc się dnła otrzyma instrukcje ktÓfe- zakom" odstąpią od żądama przyznaru~ lm 88 n; ;rr udz-,[ a!u wielk iej ::r+:ji l a :r:' ;ll1:c:u~·n ,i. 
z ~ że w państwie pat excenenJCe roI nikuje zwłązkOllf. " proc. , . . Zll ;.\ 'dująccj siC w drf).d z~ . rt /i:~ ,' n;!: :!":O 
!HeRm W'lIfstwa ta clęźam te~ me 11- Związki zawodowe ze swei strony Na tem tle wybucłJ.ł.y w kd~udzłe- -lc r niemi ecki zl o-iy w :r:;~:ri-,:l: 1\ ('rrJIH!: 

dźwignie, .. w ~oh oc2l'!ch .załaamje podjęły euergiemą akcję u ministra słęciu fabrykach J)O>f?'!atne zatargi. dyprom~tycz ilrg{l wiC'f.:~ć ,,3, tri'i !: ,;, : 
się ón* a wraz fl Dl{ą załamUJe 91ę ~ pracy., 'gdzle posłOWie- robotniCzy w clą , >C'< 

'darb państwowa, lnuez-r s!ę ekśpótł, lU dnia WCZOI'ajszego łnterweujowaU Na tltowlncfł sytuacja ~orszyfa Leillfa. 
przemysł ~'W~ zos4aje .liItr~ kilkakrotnie. się macztl'łe'. Redakcja ~tęPtl!e duJe 
nycfl m:acek s-.m.Raj~ef'Cti dla6 ł(Jten6w Stouowisko związku klasowego r naprzód. , 
zbyła, słabnie siła ekODb,?hi~ młast ! zMązku .. Praca" jest zdecydowanie .Między innem!. Ozorków. z:eduko- WIEDEŃSKIE ROZWóDKI p~ ZEtl~l· 
przodo~gó kulturalnie żywiołu mieJ streJkowe, natomiast ZwllłZek (CH.U.}. wał pTaCe do ~ cml w tygodmu, lak rów KO KANCLERZOWi SEIPLOWI. 
ddego. ___ .... , __ ~ ~, _ ---- - łlómlr.m". ~ !'!lk,~Cb $ll'm. nie pow- weż ł Zdudska Woła. 

-.....- - t>; " Wiedefrska prasa liberalna rozpoczę· 
t-RZED W'YSORAMl WE WŁOSZECH, " ' ' Macdonald U steru rządów. ła energic~ną ~arkę z kan~letzem S:i~ 

I 'A. W. _ RZYM, 24 stycznia, - Król . , ... ptem- z powodu Jego s!anowIs~a w sp.a, 
włOSkitpropisaf miś dekret ° rdtwiązuiu AnglJa uzna ROSJę SOWIecką. wre reformy p:a;,a małżeńskleg~, . 

l ' . Kanclerz os-wTadc~ przyhyłet do n1e 
Qar ;mentu, Et do et • 6' g RW' t PAT, - L'ONDYN, 25- stycznia - DYIU~ Rosjt sowieckie1 pnft An,gljęł ~ delegacj!-, że absolutnie nie zgódzi się 

• OWQ wy ~y ~ tę ~ SIę -, °26 le. - pJomatyczny sprawozdawca "Daify Tele- PAT. - LONDYN, zs sty~zna - na taką reformę pN,twa małżeń-skiego, któ 
Tl.la.r a ~ par ametu ~ J~.:ze Ws~ hmad

,a 
gtaph" donosi, że rząd angielski będzie Gene~łny sekre1arz zwtiązlmt ogwóranniy- raby ułatwiała rozwody. 

t J. w un,u przys. ąplell~ rOC o ., .. .. L" I{ów Frank Hogues, ZOli af Dl an , L 
. ;, t ' ' popierał prZYJęCIe NIemlec j RosJl dO' 1&1\ ołn1ł'm lorde- admiralicji a prz.e- Prasa libeulna nazywCl ~lp'ra "czar-

WOjny SWla owej. , CYW:r ou '. Ił , 't 
D · 'k' d . e "'1ttS S o·! 'il11' przv narodowo . " wtidnicza€Y og-ólnegi zwłątl< robotnt- nym. k,mclerzem 1 wskaZUje na o, te u· zlenrll 1 onoszą, z l' l - - , , ~ O 11 . dk h d 

ł ' ł d r t b' PAT WIEDEŃ' -:15 stycznia - \ cze.~o trans orto :\lego narry s Ing - łatwianie rozwooow w wyp-a ac. g y 
got:'1wCt c-gb n ą nar o ową :s ę , o eJmu- t • -:- . ' , "'" : 'L ' m·isłr(l.fi} h:omttnikacH. ż de małżeńskie stało się możliwem. 
joea nl.~tvlko m~zwiska wybiŁnJch faszy- "Neues Wlener Tageblatt dOlWSl z on. P AT LONDYN 25 siycznła - po y. . l' .' t ' k' 
"'. -~ Li' dl ,- f__ f • t " ~ .. • do leży w mtereSIe mora nosOl 1 e y 1 ro· 
dó ", ab i dZ':lfac zy pohtycz.nych. z: poza dy u: .MacaQnaKt WS'i:,.z JW./:;' l'W'n au; Ob~ady, Pł~Sr'jął stanowIsko a.D1basa - <U'ntl.e'. 
obozu faszystowskieg'o. z Mosk\tą. Ncdcż-y oCZiekiwac ryebłe~o I'a ana,oołslueii:o w Moskwie. l , 
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Zmiana rządu 
w Anglji. 

Jak było do przewidzenia - wniosek 
I{amsay'a Macdollalda. który "z najwię­
kszem uszanowaniem (respedfuIly) 
zwraca uwage- króla, że obecni dorad­
cy (advisers) jego królewskiej mości, 
nie posiadają zaufania izby", - został 
przyjęty większością prawie sto gło­
Sów - liberałów i trawajlistów, - a 
natychmiast po tej uchwale gabinet Bal 
dwina podał się do dymisji. 

W ten sposób Anglja stanęła w obli" 
czu przełomu swego politycznego ży­
cia, który swoją doniosłością rozmia­
rami i prawdopodobnemi następstwami, 
może się równać chyba z prz0wrotem 
wywołanym przez Cromwella i Pury­
tanów, Tylko wówczas rozegrała się 
watka wyłącznie na terenie polityczno­
religijnym, a monarchję obalili przede­
wszystkiem landlordowie, t. j. przedsta 
wiciele tej klasy społecznej. która sta­
nowi obecnie główną podpore monarchi 
czuej formy rządu. Dziś - przyszły do 
władzy żywioły radykalno-rewol'ucyj­
ne, które jednak o detronizacji króla 
wcale nie myślą i objęły stanowisko je­
go doradców Jl'Od warunkiem, że otrzy­
maja możność realizowanin głównych 
zasad swego programu społecznego, w 
dziedzinie polityki wewnętrznej. 

Przypatrzywszy się jednak bliżej o­
statrum przemówieniom (lremjera i ze­
stawiwszy je z artykułami jego najbliż· 
szego współpracownil{a Snowdena og­
łoszonemi świeżo - rzecz charaktery­
lItyczna, - w konserwatywnej "Mor­
ning Post", dojdziemy do przelwnania, 
że przywódca Labour Party, obejmu-
iąc władzę, nie kładł z-byt wielkiego 

nacisku na te postul'aty swego stron­
nictwa, które muszą wywołać w spo· 
łeczeństwie naisilniejszy sprzeciw i naj 
poważniejsze obawy. Mówi się tam bar 
dzo oględnie o słynnem Capital levy, 
który opowiada mni~j więcej naszej 
daninie majątkowej, - i () nacjonalizacji 
kopalń, - a główny nacisk jest poto­
żony na sprawę bezrObotnych i obmy­
ślenie śr.odków, aby im zapewnić wy. 
starczający zarobell:. W miarę więc ro­
snącego poczucia odpowiedzialności, ła 
godnieje rewolucyJność Labour Party, 
i przewidywania wyrażone pod tym 
względem przez ustępującego premjera 
sprawdzają się bardzo wyraźnie. 

Trzeba wogół'e podkreślić, że poli­
tyCY konserwatywni odnoszą ~ię ~ 
faktu objęCia władzy przez trawajlistów 
na<!i;wyczaj spokojnie i uwdala go za 
nieuniknione następstwo ewolucii pojęć 
która się objawiła podczas ostatnich 
wyborów, A nie brakło usiłowań, aby 
za pomocą sztucznych kombinacii unie­
możliwić powstanie radykalnego gabi. 
netu. 

W przeddzień dyskusji adresowej 
deputacia przedstawicieli pe"tvnej części 
londyńSkiej City. tej niezdobytej twier­
dzy angielskiego konserwatyzmu, zw:ó 
cila się do Baldwina z propozycją, aby 
wszedł w. układy z Asquithem, ofiaro. 
wał mu pomoc partii konserwatywnej 
I razem z nim stworzył gabinet koali­
cyjny przeciwko Labour Party. 

Na tę propozycje odpowiedział Bal­
dwin bardzo stanowczo. że żaden po­
ważny kooserwatywny polHyk nie 
przyłączy się do "spisku", któryby miał 
na celu pozbawienia stronnictwa Pra­
Coy jego konstytucyjnego prawa do u­
tworzenia własnego rządu. 

Prawie równocżeśnie Ramsay Ma~ 
Donald ogłosił w nowojorskim tygod­
niku "World" artykuł. w którym wyra­
ził przekonanie, że w życiu politycz­
nem istnieją tylko dwa kierunki i dwa 
światopoglądy, z kt6remi należy sie li­
czyć: konserwatywny i radykalno-so­
cjalistyczny; wszystkie Inne odcienia 
polityczne nje mają przyszłości i nie 
wchodzą w rachubę. Społeczeństwa 
cywilizowane same zadecydują, który 
z tych dwóch kierunków bardziej im 
opowiada. - walka zaś będzie się to­
\;zyć sposobami parJamentarnemi. ide­
rl\VO i lojalnie. 

Rozpoczyna sie zatem w AngIji no­
Ą'a polityczna era, która choćby krót­
ko potrwała, oddz!ała sllnie także na 
stosunki międzynarOdowe. Przedwcze­
śnie byłoby rozpisywać się o tem jaki 
)derunek VTZybier.ze an2:ielska P.Olltyka 

UaraUer walk kluowJ[~ w AD~Iii. 
Głosy Asquitha lorda Holdena, lorda CecHa, lord-a MH-

nera, Tomasa, Ramsay Mac Donalda. 
Burżuazja angielska jest bardziej uśw5adomiona od króts 
kowzrocznej burżuazji niektórych innych narodów; z dru­
giej strony angielska klasa robotnicza jest praktyczniej-

sza od klas robotniczych innych narodów. 

"Najważn!i'ejszą rzeczą jest przy-
ciągmąć robotnlików do zarządzani-a 

przemysłu. 
Powinni'Śmy udzjel'ilć rohotnikom 

1) fdosu w ki-erowaTIliu sprawą, w kłó· 
rej blitOrą udzjla'ł oraz 2) słusz1nej częś.:l 
owoc6w, jakie sprawa ta przynosi". 

Jak przy';.ruszczade, czyje są te slo 
wa? MyśJ;ide chyba, że socjalisty? 
Otóż grubo się mylń1ci.e - bo należą one 
do starego' przywódcy liberałów angiel 
skich, dobrze znanego 

sira Asquitha. 
"Władza kapitału wi-nna być zastę­

pio:1a kolektywną P'I'13.cą społeczną -
a to dla rozwoju produkcji. .. ". 

Kto to mówiił? Znowu nde s'ocjalista 
bo najbl,iższy wspólwacownik Asqulitha 
ex minister wojny, 

lord Hol'den. 
" ... Nie wYSlt1ar-cza dać rohotni1\iom 

pJ1a'wa g.l-osu w sprawach płacy, oraz 
waru((,ów pracy. Jeśli 'n!je damy im nale 
żytego udzdału w z,arz~dzaniu p,rzedsię 
biolrstwami, to nie będą mogl'i rozważać 
tych spraw z szerszego punktu widze­
nit:r" ... A dalej: "Nie wystarcza zaoO;:la· 
trzeć robo,tnioków w dobrą płacę i dob­
re warunki pra-cy. Chcą oni mi-eć głos 
w sprawie włctsnego losu, aby praco­
dawca -nie mia'l p'raw\a! dopuszczać się 
gwałtu w,obec nich. Dal'iści'e robOllJ1j­
kom oświatę, prawa poJ.iltyczn.e i wplyw 
na los kraju. W takich warunkach jest 
rzeczą Iliielogiczną odnawiać im obec­
'nnie prawa głosu w spm"rie zarządze­
ni,a P'I'z-emyslem". 

Mówi t-o już nawet ni,e 11beral, lecz 
zrua11y kÓl1iserwaiysta. 

lord Robert CecH. 
Mniej więcej w tym samym duchu 

\"'Y'Powied!zIal się również Z'n.any dzia­
t«cz poH1J1cz'llY, jeden z fi'larów kon­
senvatyz-tnll angielskiego-, lord Milner. 

J ednem s'łowl:,:m. w szeregach kon­
serwatystów i J,ibeTaolów oatngie Iskich 
rozJ.egają s.ię takie glosy w sprawie ro 
bot.ni'czej, jakich nigdy nie słyszeliśmy 
w naszych cZlasach WŚTód burżuazj'i' in~ 
nych rJ\irajów. lde\a "kontroLi robO'tni­
czej" w 'przemyśle jesiu 'nadzwyczaj 00 
pulal'na w kołach angielski'ch - nawet 
bardzo dlalekich od sO'cjal'izmu i in~,ere­
sów robotniczych. 

"Koronla jest obręczem, łączącym 
poszczególne części .AJ!1gHi, a przywi'ą 
za-n ie do t-WIlU nosi - zarównO' w met­
mpolji jak i jej kolonjach - prawi~e re­
!i-gijny charakter. P.O'd'Czas w,ielu kryzy­
SÓ\V poH,tycznych nasz król okazła~ się 
pra wdziw.ic kons:ty.t'llcyjnym monar-
chą- Oświadczam tedy bez wahania, 
że, dopó'koi król trzyma się ściśle. mm 
konstytucyjnych. nie mogę nla'wet wed­
le 'j:IOrUSZYĆ sprawy rep'llblLki" ... 

Oto wyjąter..;: z mowy znanego an­
gielskiego dZd'alacz,a r-obotnj,cz-ego 

Tomasa. 
Przy,t<Jczonc powY.'żej ustępy. wyra 

żają najwła'żniejsze cechy charaJkterys­
tyczne a'ngoie-lskiego ruchu u'ohotnicze­
go. 

WicIe zia wli'5k, które odbywają się 
obecnie i odbędą siG jeszcz-e w życiu po 
Ilitycz-nym Anp;1i'i nie będą Z'wz:uuniia-ł-e, 
jcśN nic zdamy sobie jasno sprawę z te 
go - jakq1cmi właściwie są angielska 
buriuazja i a,ngielska klasa robotnicza. 

Nie wolno używać tej samej wa:gli i 
muary do warunków i życia różnych na 
rodów. Byłoby np. rzeczą bardzo krót­
kowzmczną m:ierzyć amery'kańs'k-i -ch lub 

ańgli.elos(ili'Ch robotników i kapi'oalistów 
miarą ży.cia rosyjski-ego. 

Część burżuazjo! a'ngi,eI ski-ej - bar­
dziej uświadomieni prZledstawiciele kla 
sy widzą potęgę robotników, nie żyją 
z-ludzen,i,ami, rua-loeży.cffe ocenąają sytua~ 
ję i roważn,ie szukają z niej wyjŚCia, 
chcąc z'naleźć taką nową formę życia. 
k100raby umożliwHa obu klasom wziąć 
udZlia-l w społeczeństwie. 

Tern tluml3 'czą s,ię i1ch r.adykalne żą­
dania w sprawie mbotnJczej, gotowość 
do uZlllaniil "kontro)'i robotnicz-ej" w 
przemyśle oraz liberalne frazesy o ro­
bot.ni'kn w ustach zde'klarow-anydJ dzil3 
laczy konserw3,t'Ywnych. 

Burżuazja angielska jest mądrzej· 
sza, dalekowzroczniejsza i bardziej uś­
wiadomiona od zawziętej od krótko­
wzrocznej burżuazji niektórych innych 
narodów. Z drugiej, jednak strony rów 
nież angielska klasa robotnicza jest 
mądrzejsza ł praktyczniejsza od klasy 
robotniczej innych krajów. 

Robotnli'k angilelski wo.Ji mieć .tuż 
obecl1li-e w swych rękach Iwnll\lret'llą 
rzecz, za-nim uganiać się Zla nli -eokreślo 
nem joeszcze i ryzykownem szczęściem 
w przysQ;-ł'ośd ~ przez ·n.i,epewne a czę 
sto i niebezp!ieczne krokli. 

Angl~k - zarówno lord jak i robOlt­
nik - jest przedwszY'stkiem praktycz­
nym. Dla niego ważną jeslu 'n.ie zasraua 
i te-o-rja. lecz rez,ulta,t pmktyczny. Prak 
tY'kiem jest OIn równi_eż i w polityce -
dlateg'O właśnie nie jest tar.\ obbado·wa­
'ny teorjami oraz kierun'kami i ideałami 
'politycznemi. 

Przywódca rohotni,ków angie,ls.kich, 
SlocJ1Hsta 

Ramsav Macdonald. 
ośwjadcza z-npclnie wyraźnie, te "w 
AnglIi SOCjalizm jest TIliezdotny dQ stwo 
rzenaa samodzilelnego ruchu r<Jbo.tnucze 
go, opla1flbego na śdsłej i bezwzględnej 
teorji". CRamsay Ma-cdonald socjalizm 
a społeczeństwo. Patrz: str. 219). 

Dlateg,o -naprzykJ1ad Wla1żnem jest 
dla robotn.i,ka a'ng-ielskqegO' nie strącenie 
z -tif<JI1U króla lecz stosunek tego króla 
do kons.t}'ltucji. 

Inter:esuje go 'n.ie zasa(l!a- teorytycz­
na - m<Jnarchja czy repub\.i'ka - lecz 
praktycz,ne rezultaty tej lub owej wła­
dzy. 

Taką jest równid I(l'ngielst;,(a burżu­
azja. Jeżeli ·ntie może "g6rą", to pójd.z.ie 
"dołem". Nilc odda S':1ma fabryk swych 
i warsztatów robotnikowu. ale gdy po­
czuje ź,c jest źle, że znacznie s':loko}ni-eJ 
i pewniej byŁoby dla nicj pójść na kom 
promis - wówczas pJierwsZla ti() zapro 
pOll'uje. Zamiast żeby zabrali fabrykę 
będ'z.ie W'ollata przyjąć robotn.ika Z!<l 

wspólnika. A robotnik angielski stanie 
się raczej ws,; 'Ólil1'ikliem kapi,talisty. Z/3.­

nim zaw~.adnie przemocą jego fabrY'ką 
- aby po tern być, broń Boże, zmuszo-· 
nym ze wS1tyd:em ją zwrócić. 

Oto jak wygląda charakter walk,i w 
A:i1glji. UwypukIH się O'n również dobit­
nioc w sprawii:e nacj,onal'izacj,i tamtej­
szych k<:JPah1. 

GROżBA PRZESILENIA GABINETO­
WEGO W BELGJI. 

A. W. - BRUKSELA, 24 stycznia. -
Z powodu opozycji większości parlamen­
tu w sprawie umowy handlowej z Anglją, 
grozi Belgji przesilen!e gabinetowe. 
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zagraniczna pod rządami Labour Party. 
Nal'eży przedtem poczekać na pro­

gramowe Oświadczenie Mac Donalda, 
ldóre nGwy premjer złożyć musi w izbie 
gmin po utworzeniu swego gabinetu. 
Wtedy dopiero dowiemy się. czy do­
tychczasowe us.pakaiące zapewniecia 
całej prasy angielskiej, która twierdzi, 
że. ~lity:ka ansdelska pójdzie. dawnym 

torem, z le!!:ką zmianą taktyki są uza­
sadnione. 

W każdym razie Europa musi być 
na to przygotowana, że odtąd będzie 
mieć do czynienia z llowemi siłami i 
czynl1ilcami wielkobrytyjskiei pallstwo­
wej energji. ktńre inaczej sie do niej 
odnoszą aniżeli dotychczas panujące 
stroAnictwa. 

Gorzkie słowa. 
Organ zbliżony do "Piasta", krakow. 

ska "Nowa Reforma" w następujących 
słowach wiąże endecje z P.P.P.: 

"Tylko na podłożu nastrojów, wywo­
łanych agiltacją naszych "monopolistów 
narodowych" mogło dojść do tragicznych 
wypadków grudniowych u. r., one są tei 
właściwymi twórcami P. P.P. 

Nie badamy w tei chwili. czv odnowie 
dzialne czynniki narodowe; dem0kracji 
brały w soisku udział. czy orzvwńocv te­
~o stronnictwa, - maiJłcel:fo oTZedeż spo 
sobność jawnej i leP''lJnei dzi~ł'llll'of,ci, a 
tworzacel1o do niedawna t'l"zon rZ;:ln" -
hali czynny lldzil<>ł w or(1.an.jzac-;; P .P.P. 
lub wsooffiial5:tli ją bezoośredl1io. śledztwo 
wszystko wviawi, a my ni1e stoslliemv tej 
metody leKkomvśl nel10 os;tracvzmu_ któ­
ry jest właśnii" charakt~rvstyczn:> cechą 
- -narorlowej dern"kracii.. A te ,sdvbv na 
wet obóz narodowo - d~m"k1'_"tvczny 
(wzdl .. rlnie ielto orzvwMcv ofif"ialn i ) nie 
wso0łdzi"ł"ł w tworzeni-,t sn;c;kl1 - choć 
niestety. lc;tnile;a no'W.,';l1~ w tym k;erun­
kil pos-zlaki - to ierl""K zlloemie wt'\l-l'1ym 
od winy ni'2 b<>(1zje. J",{t'\ fI') sieib3. rll1cho· 
wa plon zatruty wydała!" 

-:0:--

KOMUNIJ(AT SOWIECKI. 

MOSKWA, 24 stycznia - Radjo­
stacja mosbewska rozsyła naste':mjący 
komunikalt: 

Delegacja wyznaczona do e'ksporto 
wania zwłok Lenina przybyła do miej­
scowości Gorki wcziQ-raj o g-odz. 7-ej 
rano. Dla oddania osta'tll1iego hołdu 
z.marterrnu, przybyły tam również licz­
ne de,legacje rbotn,i-cze. O godz. lO-ej 
dal<> zJożO'ne zostało do trumny i no­
kryte czerwo-nym sztandarem. Zmar­
lego ubrano w jego zWy.kty codzienll'Y 
sz.ary kostjum, do którego przypię'tlO 
od-znaki "Czerwonego sztandaru". 

Twrurz zmarłego zachowam wszelJcie 
poz9ry życia. Trumnę ponieśli na ra­
mionach z Gor-e1( . na stację Ik()lejową 
Stal'i.n, Krasin, Buohari'l1, Zi,nowj.ew, 
Kami-eniew i Bubnow. Z kolei zastę­
powali ich p.rzy niesi-eniu trumny przy­
jaci:ek zmarłego, lego uczniowie oraz 
czlonkowiie rządu. Za trumną pos'tępo 
wala rodzi'l1a zmarłego. Po przebyciu 
4-ech kilometrów drogi orszak żałobny 
przybył do stacH kolejowej Gierasimo­
wo. Po dlPOdze do orszaku przyłączyły 
s.ię bardzo licz'ne grupy w lośoian, przy 
byłych z okolicznych wsi. O godz. 13 
pociąg ża-lobny ze zwłokami Lenina 
przyby-r na dworzec kolejowy w Mos­
kwie, żałobnie przybrany. Stąd orszak 
pogrzebowy udał się do oomu związ­
ków zawodl()wych. Trumnę 'nieśli 'IXfzy 
jaciele zma1rtego, a między nimi Rykow 
Toms(sii, Dzierżyński i Ru<bcutak, oraz 
włościanie, delegaci jeneralnego kon­
gresu sowietów i członkowie r,ewolu­
q,'jnej rady woje!nlJ1ej. Orsz::rkowi to­
warzyły ogromne Uumy pubLiczności. 
Wiele osób wśród tIlum6w nie moglI{) 
si-ę powstrzymać od głośnego l'lmnia. 
O godz. 15-ej trumna ustawiona zosta­
la w kolllJl11'n,owej sa'li domu syndyka­
tów. gdzie w ciągu 3-ech d11li zwłoki 
beda wystawione na wJ.do-k Du'hlicZTIY. 

SKANDAL DYPLOMATYCZNY. 
Prawd.z.iwą sensację wywołało w 

Waszyng!t'on.ie zajście, z 'powodu obiadu 
wy,danego w Białym Domu przez pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych. Coo­
lidge'a, dla dala dyplomaty.cz1nego. 

Dow'iedzuawszy się, mj'anowide, ż-e 
sąsi'3dem jej u stołu ma być ambasa­
dor niem:,wki, dr. yon Wiedfeldt, i że 
jako taki poprowadzi ją do stołu, mał­
żonka ambasadora helgijskiego. b-arono 
wa de Cartier de Marchienne, choć sa­
ma rodem amerykanka, zawiadomiła 
prezyde1nta, że nn,e weźmie udz,j-a~u Y" 
obied-zi'e, jeżeli porządek tlen nie będ:z1te 
zm~e,n'iony. 

W ooec tego zmieniono tak porzą­
dek, że .ambasado-r ni'emie-cki 'CtOprowa­
dzil do stotu panią łirun.ibara, małżonkę 
ambasadoIra japońskiego, a bar,onowa 
de Cartier d,;) Marchienne otrzymała in· 
nego sąsiada. 

Zajście to uważane jest za skandal 
przez pewne Ik,ola dyplomatyczne \Va­
szyngt-onu i wywolat,o - jak do.nosi 
New York tierald" - naprężenie SltlQ­
~unków pomiędzy ambasadą niemiecka 
a belg;jską. 
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Ostatnie O D EO N Ostatnie 
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"Wu~ó~ i la[~óf· 
Przygody młodej ameryttańskiej dziew­

czyny w Polsce. 
Rzecz dzieje się w Ameryce, Polsce 

i Austrji. 
W rolach głównych ulub1elicy Łodzi 

FJl!!F" .Mally Pi[on i Jakób Kalich --

Dziś! CASUrłO Dziś! 

}UnUf uur 
l-Cia seria :'Wle~~~~~~;yk~ 3-[ia seria 
"Hrabina Paryża" 

Początek o g. 3·ej po południu. 

f'ELJETON SADOWY. 

Obraz i obraza 
Więc n,a,jpierw obraz: - --

. Zimny wieczór jesi'enn~. Po dsw1.t'nIa 
~tej. Pada deszcz. 

Na ullicy ttilklOgo niema. p.usto. j ""-' 
: Za q::lotami szczękają psy. ; "t 

Latamia robi perskie ocZlko w sfr.onę 
!ozebranego księżyca" śp.i'ące·go :J)'(Xi 

'Kołdrą chmur. Ci'sza. 
Po1i>cj~nrt: nastawił kofrneu pał1ta 

t'cce włożył w rękawy. czapkę nasunął 
głęboko na głowę. tak, że mu widJa'Ć tyI 
ko czubek czerwonego nosa d spaceruje 
po błotnistym chod11iku tam ..- i z pow-
rotem. Nuda ... 

Żeby tak chociaz . j~~:e moraers.'f1wo 
t trzema truopami! i dwoma ciężko ran­
nymi albo mi,{jardowa kradzież w skta­
tWie puchu do poduszek - wszystko 
jednQ! - byle sensacja, bY1'e trochę ru 
chu l' czegoś nowego. Nuda ... 

Za<p,atUł papierosa. Zgasł. Pada 
8eszcz. Zimno . . Wtulił ręce g1ębiej w rę 
~awy palta. Dwa razy kichnął. 

- Psiakrew! Pewt11ie kastar będzie! 
Na ulicy 'Ildlkogo n6.ema. Mieszkańcy 

!)Ocbow.aii się w chalupach i w famiJl.joj­
nym kótlmt grają w loterxJkę, a ifnłtclii'" 
geJlit'ItiejSi w dlOttt1Rlllo. 

PolJicjant staJe w hramre aorn:u al roz 
trzewa OOg~ tupł,iIIll'em o br,Uk. 

Deszcz pad'a ooraz s.\1\1n,tej. Katiar pe­
~y. Kto wie? 'Może iIlawd przez.ięb8e 
nie. I trzeba będiie POloom tydzień le­
żeć w JóZku. 'I wołać le:ka'l:Za. I pić le­
kaTstwa. I płukać gardło kwasem bOtr­
ny'1l1 z jodyną. 

- Brrrr!! ... 
PoLicjant wykrz'tusU sa~amen­

ta~Th~e: "Ech, cholera L" - i tupał dalej. 
Nagle - - na rogu - tak, lila rogu 

- ulkaz,ala się jakaś taje:m'lllicza po,stać 
męźczYZlny z rękoma w kffeszeniach l{)!'al 

ta. 
Pe\VIn:it D:łIndyfa, albo aefraua'an't 

~Ibo spekulant, ałbo wogóle komuni'sta. 
- Czekaj bracie!... 
Policjant przyczadl się w bramie. 
POlstClJĆ zblilŻa sdę i ... 
Oto następuje obraza: - -
Po!,vcjant: 
- Proszę dowody osob1-Slbe! 
Tajemni'cza postać: 
- Ni,e przeszk,adzaj 'Ilem, pa·nlie. lu­

dziom zannyśh)nym!.. Wdldisz pal!1, Ip;a­
nie, że intel1igel1t .ildz~e!.. 

- Proszę dowod..y oS'Ob'i,ste !. .• 
- Wasz i'nteres - złodz,iei zatrzy-

mywać na ulicy, a od i'I1lteligencH wam 
r; ar.al!.. . 
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~4U SKazaJ Kuleszę za opór i obrao 

'tę !p()lJi.cja'nt3' na 200 tYSięcy ll1wrek 
grzywny i ODlacenie koszltiÓw sądo-
wych. Juris. 

Gdy Światła lamp 

.. .. -~- ........ ~ "'----_ ..... ~. 
\' ~ - ; 

zagasną· 

PrZY świetle 
, . 
S\\'leC .-senne obrady 

prowadziła wczoraj rada miejska. 
Nasz~ gospodarka . komunalna J matowy głos ławnika Bednarczyka, Ławnik Folkierski który : Ś " 

sz:vankuJe nawet. v: ?r?blazgach~ to an~ drżący sopran p. Folkierskiego, zawiłe kombinacje l~alkulacj~~~h~l~ 
!ez lokal rady mleJskIeJ pozbawlOny am nawet bas p. Kulamowicza. ku p. LisowskieO'o dzieki 1 t -
Jest zapasowych. korków, to też Jedyni~ sprawa deklaracji do po- suma ta dosięgłab 60 miijardó~vo~~ 
gma~h :ady po_grązon~ był .w.skutek datku t?a~ątkoweg~, wyłącznego dziś stwierd~ił w .konkluzji, iż teoretycz. 
pękmę.CIa ko.rkow w cIemnoscIach. galwamzawra łodZIan, wywołała źrw- nie wszystko jest w porządku' 

. POSIedzenIe rozpoczęto,. w migo- szą dyskusję. . . - . . . . 
~ll\yem oświetleniu kilkudziesięciu Nie zdołano jednak tej sprawy na . Oc.zywlscle ~:l1erdZe~l~ t? utrzym~ 
SWIec _ to oświ :tlenie zapewne forum rady wyjaśnić... oficjalnie 0- ~Ięd a.z do. chwlh~ w kLOreJ suma te 
wytworzy!o senny ~ osp~ł~ na~trój, świ~dczono, iż wszyscy są óbowią- ę Zle ~11ała b~c wypła<:,ona. 
przy .kt~rym najbardzIej bOjowe zam składać deklaracje, - a urzędni- Wątpłtwem Jest bowi~m bard ze 
wnlOskl me wywoływały dyskusji. kom miejskim zakazano przyjmować czy fl~anse miejskie, uszczuplom 
~awet pan prezydent Cynarski, deklarację ' od płatników, posiadają- całkowItem odebraniem miastu po· 

k.tory po _ dłu.ższej przerwie, ukazał cych jedynie jednoizbowe pomiesz- datku szkolnego i od elektryczności. 
SIę na. I?owm~y odpo,,:iadał zupełnie czenie-.. oraz ~nacznem zmniejszeniem się 
spokoJme na l~terpelaCJę frakcji P. W niezmąconym spokoju wyslu- wpływ~w z podatków obrotowego i 
P. ~. w sprawIe pogwałcen!a przez chano odpowiedzi. na interpelacje w I tramwajowego będą mogły podołać 
m~glstrat ustawy o oś~iog~dzinnY!D sprawie. dodatkowego wynagrodzenia prz:f obecnem pr?wizorjum tego ro­
dnm pracy przez .ogramczeme godZIn arch. LIsowskiego i w sprawie WI dzaJu "nadzwyczajnym" wydatkom. 
pracy nadet~toweJ. zawieszania wykładów w szkole z 

Sennego nastroju nie spłoszył ani powodu braku opału. Wac. Pol. 

[o mO"Wleił O' afIn panł·e O flUI-hel n dnmOWn)· Naogól glo,sy, tych n>ielicznycll sIu? 
~ tł ~ U ~ Uu li. ~?e~~:.c~r~lnu~t6re ~~~li~~~~. ud~::o~ia~ 

P 
• pelna nilechęci i s·urowej. oSlt1rej krytyi\l 

omlmo narzekań - nie jest najgorzej. są odpow1adz,i kil1,unastu pracDda w­
ców ~ęicz'yz'n, którzy sami wype'tn1li 

W ciągu ostatnich tygodni wpłynął do Chętnie wypOwiedziały się również pa kw.estJonanusze. Doradzają oni wyda-
sejmu drugi, już z kole~ rząoowy projelkt nj1e na temat pożądanych reform w us,Łroju lanIe złych słuz do .mieJsc ich Ur<ldZCIl ;3 
ustawy o słuŻibie domowej, jednej z naj- służby domowej, przyczem pewne gru- ż~dają pnaw, któreby zmusz.ały praco'v 
trudniejszych do pn:epr-owadzenia bo- py rozplatrywały sp-rawę JX)d kątem Illce domowe co wypetniailia o,bowiaz­
w~m wszystkim zależy, aby z jednej &tro osobi'st}'ICh Ikorzyści i wygody służbo- ków, żądają zakazu, naJeż.e·n1ia sług do 
ny nie uległ prawnemu ograniczeniu czas daw,ców, inne wyrażały troskę serdecz stowarzyszeń i związ.ków, demorali·z!.l 
pracy służby, z drugiej zaś - aby Ide- ną o dobro pracownic samych: slużąca jących je jakoby. . 
szeni służb~dawców nie obciążyła opłata powdnna być pa'nńą swegJo czasu po Gdy w roku 1902 p'odjefa zostJa/2 
nadliczbowych 'godzin roboczych, urlopów sko,ńcz()nej pracy - piiSze jedn.tł! z ni'ch. wielka a·nki'Cta w sw aw.ie służby donn. 
odszkod-owania w razie nieszczęśliwych Inna domaga s1ę jasnych opat\a'nych 'j:IO- w Berm:ntic. s'tużhodawcy jJo\V1.taii ją ll ­
wypadków itp. koi dla służby. stwierdzając. że "zapa- rąganiem. i' drwinami, zwróciwszy k,, ·:, 

Lewica popiera pt'aJe'kt, ale bez zapa- dają często tta! zdrowiu, sku11kiem zimna st.ionaJ::jusze bąd·~ puste, bądź . 
tu, ludowcy usillufąc ją u.trącić zupełnie, t wilgoci mtOOe 2'Upebie ,l zdrowe dztiew ztorze.cze6 na czehość, z jar.' ą k 
prawica radaby prz~łużyć do nieskoń- częta". cy ośmieJIa wdzierać się w spra 
czoności uchwalenie krępu.jących prze- Pa<rę osób żąd,a za'Pewni;elltia dosta- ~'la domowego. Zbojkotowano wy\v·,a· 
piis6w. teczooj bi1czby g1()dzin snu, stahnch godzil!1 ay długi 'Czas wrzało w salonach obu-
• Pierwszy proJekt rzą'dowy, o'drzucony wolnych w dmi powszled'n1ie, zorganizo- rZ~l1Ji'em, a służba berlitńska, odpowia­
JUŻ po trzeci:em czytaniu na plen:um sej- wania zakupu >bamd'ei odz,ieiy dla służby dając rnCł! pytamia, zajęta względem p.ra­
mowem, oparty był na a~ecie pt'zepro- lip. "Panie trzeba nauczyć, cz'ego mo- cooa:w,ców s1anowlisko ni eprzejednane. 
wadzonej ' pośród 9łużby i służbodawców gą wymag,ać od służby" - wolają iln'ne I ze strony slużby domowej, któn. 
a mają~ej 'wy~azać największe braki w "G~ównym warun'ki.em urabi'anlLCl! dob- bal'dzo Iicz,n'ie obesofata ankietą Wlalrszaw 
warunkach bytu tej kategorji pracownic rych służących jest - wed1ług niekt6- Siką, daJty s,ię s.łyszeć 'pomruki kkl'sowej 
pracowników, oraz - pożądane reformy rych - zachowam:e z ,n~emi, wy;d·awa- rrtoohęcr, jednak taden z IniiCh nie do­
na przeszłość. ·nde roorumnych i łogicz1nych zarządzeń, rówTlaf rykiem klątw. złorzeczeń i nie-

Służbodawey wypowiec!-zi!eli się njez- un,ikanl,e ChWiI·lowych zadrażnień. a na'de nawlśc'i, jah:!mi dy~zały wy\vd'ady ber 
byt licznie. Na 1064 rozesbanych pytań wszystko - ulliiezależnie'l1,ie wymagail Uński'e, mimo, iż byty prowad'z'olle na 
wpłynęło bowiem zaledwie 124 odpowie- swoich o.d dorywczjnch kap'rys·ów". dwa!l'aśCoie ~a1 przed wojną. 
~,~e~hl~z~h~~~~m~ _____________________ H_4' ___ ~B.~a_e_@~~_ 
ne. I tak np. pewne grupy pań wypowia­
dają się przeciw szkołom zawodowym dla 
służby, twierdząc, iż "nauka szkolna da­
j'e pre\tJensje do w1elkLej umieięvności a w 
~run~i:e rzeczy pozostawia z·a sobą nie­
doucŁwo: luki, które tylko praktyka w od 
powiJedniem środowis·ku wypełnić może. 

- Więkstzość pań naszych nie soHdary­
zuje się wszakże z uwagami powyższemi 
dowodząc, że "służba o wy:tszym pozio­
mie umysłowym nierównie ptrędzej, ' zręcz 
niej i' sprawni-ej wykonywa pracę swoją, 
aniżeli ciemne nieWYSlZkolon-e analfabet­
ki". 

Głupia sluIąca stawia przedwoj-enne 
żądania i wytacza cały arsenał gróźb, wy­
mówek, docinków w razbe ni,ezbędnych 
ograniczeń domowych. Jedna z korespon­
dentek piStze: "Im która z dziewcząt mniej 
umie, tern wi ęcej wymaga i tern częściej 
zmienia mj1ejsca, wiJedząc, że u paskarzy 

lWsze z,n.acz.nie większą pensję. 
namiętne odpowiedzi wywoła-

'ady służby dają sj,ę odc~uwa'ć 
ej? 
skargi padają na brak obo­

:i i nieuczciwość, res,zŁa - po 
gtosy-nakl~mstwo, nJechęć 
wców,hardość ,lenistwo,niepo 

r7. d - ~zje, ospalstwo, kłótliwość 
. . i pociąg do mężczyzn I na 

Lll;"U.::Qę, oigoterję i t1ałóg pd,jaństwa. Kilka 
pań pjsze jednak że slugi' ich "niie mają 
wad zupełnie", i zarzucają kwestjoI\arju­
szom brak pytania: .. Jakie zalety ma słut 
ba?,> ' 

tyto W PolSCE! droższe • • • nlz zagranIcą. 
Jest jednak nadzieja, że stanieje. 

Z \ploważny,ch kół handl'O\vych otrzy 
mujemy następujące uwagi o obecnej 
sytuacji 'I1a rynku zbożowym; 

Obecna celna żyta ll,il! ifynku krajo­
wym jest wyższ.a od zagranicznej. ŹY­
to kalkuluje się w kraju Inco stacja za­
ladow.an1a 2.65 dolarów, 00 łącznie z 
dostawa. loco mlym. manco etc .. wynO'si 
okoł·o 3 aolCIJrów z,a 100 kg. 

Tymczasem cena ŻYltla z ao,siaJwą na 
miejs,cu w Gdańs.ku sięga z.a1le.d\V1i'e 2.30 
dolarów za 100 kg. Nic dziwnego. iż z 
przeznaczonych do wywozu 40.444 wa 
g.onów żyta zad~klarowano we właści 

wym termrnie, podług pogłosek. tylko 
2.000 wago·nów. W'obec lepszych Ik,on­
jU'l1'ktur nil! rynku krajowym, orol'nq'cy nie 
sp.i·eszą się z wywozem. 

Przypadający termi11 p1latno. 
'i=lOdatiku majątkowego sklM~ n 
kirorzy nie wysłali w terminie 
zagranricę. do< rl'ucenia g'() \V wii 
Hościru::.h naJ rynek krajowy. 

\V miarodajnych korach ha'n( 
liczą się bardzo poważnie z pc 
ewentualnością przewidując iż 
nie ona za sobą spadek cen ii1'l1 j 
kurów pi:! rwszej potrzeby. 

LOS CUDOWNEGO DZIECKA. l'łł:~~:łł:~ł~~:łł:~=~~:łł:e., .. ,",,~ l" 

\V Nowym Jorku żyje ni·ejaki WiI-\ • 1 ~ 
jams Sid.'is. który niegdyś uchodz.it za ' !:: 
najcudowniejsze dziecko, jakie kiedykol \ 5. ~ 
wiek istniało. ~ ~ 

Jah:o 6-iD miesięczne njemow~ę zlla~ :3 'I ~ 
alfabet, w trzecim roku życia umiei! pi- .e .:: 
sać ~la maszynie, w piątym mówit 4-mC1 ~ CiS' 
jęzYlkami. W ósmym roku życia byt au- .~ I i5 
tClfem nowe,go systemu logórytmów i ~ . ~ 
laureahem nagI ody astro'iJ omiczl1cj. -.. a. ~ ---

Obecnie UCzy 26 la.t. jest skromnym .~ po 
Ui'zędnj'kiell1 ban.kowym, posługuje się c:2.- fel. 13a 15. ~ 
maszyną rachunkową i jest niezdol'IIY 30 proc. taniej = 
9,0 żadne~o WYSills.tl mÓZZOWego. nit LI sprzedawcóW' ~ 



Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. 
~:o:-----

C bratek z nłedalekiej przyszłości. 

~r ~. 

fłremJoWal13 gwiazda Norma Ta~ 
wszechświatowa _ 

VI s'W'ej naJnowszej lueacji, współc.zesl1ym dfam~dc w 7 aKtach 

Dziś! Dziś! JUK nA BKlWIU" 
Tragiczna tranza:k<:ja meszkaniow • 

-o--

Historja kupna mie zka 
. fałszy}Ve dolary i fałszywe 

• a za 
~'eki 

-- Bilety trza w kasie kdpi~, po 500 tysięc, . oil ośo- , by::. Bez biletów bramy nie otwieram ••• 

. ";~ 

Dla jednych komedja, dla innych ram at. 
W listopadzie roku ubiegłego znany Will stycznia. a w dm t2~y ;t. mia' 

Łodzi hurtownik wyrobów wełnianych p. optlścić mieszkRll'e, ~ c '1 ,J. kon-
St., nabywszy korzystnie znaczny udział trakt, na co miał Otrzv . '(\ " '. wwie, 
jednej z większych kopalń naftowych pod na mocy któreg-o mi"j 1) UJ ć lo (1'~ u 
Drohobyczem, przystąpił do likwidacji osoby 0'"'<1 k'W tę. . 

. częściowej swego przedsiębiorstwa w Lo~ Kilka dni przed !.tSt lony 1 t· "ero 

'i 7 "" 

-I! 

Zgrzyty., 

W szale tańca. 
. dzi i postanowił przenieść się na stałe do p. St. usłyszał przypad {(' o, i" '\ r P. O, 

Hasajmy, braCiaf Pora sei'C ł głów Mołe sejmowi serjo oddać się? Lwowa, gdzie jednocześnie mógłby praco- nie był człowiekiem gounym ".L ;r~ :J. 
Minęła. a z nią wszelkich idej nawał; 0, to dopiero misia godna farsy: ;wać "i w manufakturze i w· nafcie'". Udał się więc do banku handlowego, 
Zegnaj, uczucie, I mózgu bądi zdrów, Posły to czynią, czego klika chce, Wyjazd ' rodziny p. St. odwlekał się' gdzie poinformowano go, iż na koncie p. 
Przyszedł bezmyślny, nieczuły karnawał. Jak za zapłatę dObrą -- złe komparsy. wciąż wskutek braku odpowiedniego; wie- Q. znajdują się b. poważne sumy. 
W płoche zapusty, w uroczystość nóg Szkoda papieru, atramentu, piór, lopokojowego locum we Lwowie. W To go uspokoiło, a w dniu 1().ego 
Nie czas poważnej oddawac się pracy, Drażnienia serca, ł nerwów I krtani, końcu grudnia p. Sto udało się zakontrak- sty.c~nia wiecwrem ::!awiadomiono go, i~ 
NIech was do tanu wiedzie śmiechu bóg, Za słabe zęby ł za mocny mUr, tować we Lwowie 6-0 pokojowe mieszka- p. O. wpłacił prawie że całkowitą sumę, 
Plllsajmy dziarsko, kochani rodacy! Pląsajmy lepiej, rodacy kocha~U nie za sumę 2800 dolarów, na poczet która też następnego dnia dopełnioną zo-

których p. St. wpłacił 600 dolarów; pozo.. stała. . 
Czy nie przystoł nam tanetzny gest, Mołe dla bliźnich pracowal I czuć? stałĄ zaś sumę miał wpłacić w terminie To td nazajtrtrz p. O. wszedł VI pow 
Ody się zajmować niema czem na serjo? O, I to s~aje rychło"!' gardt.e koścłą: prokłuzyjnym do dnia 16 stycztrla r. b. siadanie mieszkania. a p. St. wydelegował 
polska coprawda nfepodległą jest, Jedni kraJową ~aprzod pchają łódź, Natychmiast przybył do Łodzi i roz" 'syna do L:w-owa celem. wpłacenia pozosŁa .. 
Lecz los nią r~ądzł z dzlki\ fanaberją. A drudzy w tył J4 ciągną z zaciekłością. począł odpowiednie kroki celem sprzedaty rej SUtl1y' za nabyte tam mieszkanie. 
Potęgom świata muslm ściskać but Cała pociecha, że wlazła na miel własnego 7-0 pokojowego mieszkania. za' Jmrie~ jednak było jego przerażenie.. 
I swoją wierność wciąż im składać w danI, A nie znajduje się na dnie otchłanł, które wraz z częścią umebl~wattia p. St. gdy otrzymał od syna rozpaczliwą depe~ 
Czy to zakrawa na poważny trud? Czy t!' jest czynu owoc<l1ego cel? ~ądał 7500 dolarów. . 6Z.ę. zawiadamiającą go, iż dolary ~ fał. 
PIC\Sajmy lep,lej, rodacy kochani! Pląsajmy lepiej, rodacy kochanl! .. W pietwszych dniadt 8łyCZt'lie 00 ~ ;-- takiemiż t{)wnie~ okazały się 

Sat..mieszkania p. St. zjawił się zawodowy czeki .::-. a gdy oszołomiony tym wszyst .. 
-----------------------------1poŚfednik mieszka1liowy ~ młodym ezło- p. Sl. zgłosił się Qo banku handlowego, 

,W'iekiem, który okazał się synem żnanego celem zrealizowania czeków oświadczono 
'VI Łodzi przemysłowca p. O., z którym mu, it zaledwie jeden czek 3-miljardowy 
'(l.. st. łączyły Vłięz:y osóbistej' przyjami..będzie honorowany., na pozostałebrałt jest 

o zabezpieczenie losu najbardziej upośled~nych. 

Wydział opieki społecznej przejmie zarząd domu 
starców i kalek. 

Młody oświadczył, n' zamie~ lit J>Ołtt:y'cla. 
nlijbli~zycb miesiącaCh otenić się, refłek", - P. St. zr~SZY. ~ padł 00at4 
tu@ na kupno ' mie$zkarua. jednakże uwa... wyratirowanego szanta~ udnI się do paj 

'~stę "ExlPfess~ ttowiaduJe wy- Dofyc'licia!SOwES ~lacJ~ (1affy ~aJ-cenę za zbyt wygórowaną, gdyt, jak.na O., ten oświadczył mu cynicznie, iż' 
®leki społecznej prowadzi per9 ~yślny wYDik. _ _ _ oświadczył, według jego informa-cji właści- me chce· ó niczem W'iedziet, a gdy p. St~ 

, .. .:acie z chrześcijańskim towarzy- Sprawa ta była PrZedmk>tem ()bra(l ciel domu tąda ta zgodą fła alienację zagroził mll skierowaniem sprawy do pro~ 
stwem dobroczynności w sprawie ezę- na d:Usł~jszym ~ :itlag,~- mieszkania 1500 dolarów. tak te <>gółetn twratorji, p. O. śmie~ się odpad, iż bę~ 
ścłowego . przyjęcia Pl'ZE>Z wy.dzial ten tu..4 ~ mieszkanie to k'Osztowałot>y 9000 dolarów. dzie to rowniet samooskarżenie. 
domu sja[ców I kalek. ... P. st. po dłuźszych pert~ zg'O--' Sytuacja p .. st. była tragiczna.... Pozo. 

dził się na sumę 8 tys. dolarów, w costawata młt fytko jedna deska ratanktt-,......:;,· 
Ku pocle~nlu palaczy tJtu"'iowych. została jut w liczona n~ość dla wła- udać się do ojca pana o. 

~:~_ , ścicieta domu.. . . Tat: ret RćZ:ynił_ VI wyniku dtugidt 

ł · d.t. • .' .. Ustalono dat~ Q p., Ó. wpłaci' ~ rąk '. ~ p. St. ótrzymał 6000 dolarów. Pap erosy nie po rOL.eJą . . . osoby trzeciej 2 tys. doi. w ·gotówće, - pozostała ~aś ~ wm: z ,500 dol{ 
rWa""k s'ł.", r:4_'

W
'L :ł.u'i-y, -s ...... tk· Lo.. ft'n.. rl'edynl~ PoCZy~ 6~ ni"ałą IAS'w- tys. dol. w czekach, pozostałą ~~.ś Sttmę. tadatlat na trueszkaniandle we. Lw~ 

., n:: 00 l3U -"'ID .... iUV n;; ł"ol- .... ., ki --Ski. Mw: lab wpłaci w markach polskich.. czedem na 'a, jako "koszta h owe*j tej. . .. 
głoski o zamiena.nem podniesieniu wy ne pOpraw w. ce~ r .i1V"Y.lO\ ',' ... hank.. .b'tlilzakcj. ·tnieszkaniOiwej.. . 
robów tytunJowych olA ''''I QdopJIiad.a.łą ryk rzadowycb. ,', ,. .ttjtj;...;,.p . ...A.;-_. I Smna·· .. ła miała -~ć :w~łaco!l8 . 'VI " 't' L ,: ". • 

rzec~y,włstoścL 1 , j. I ~1 I . ;l . 1 ~ ...J .,,, ....:. "," .• ~Xg;:L=n"'i' ... ..... J\ .li.,.... • 

Sala filharmonii. 
==================~~ 
.Komitet dla zasilenia funduszów 
Klas . pomocniczych przoy Sto warz. 

komiwojażerów 

p. Ib 

Nocwraju i piekle 
Nasze hasła: "prz~pYCh przed­
wojenny", bez karoty". Cenne 
nagtody. Atrakcje. Bufet włas­
ny. Ceny umiarkowane. Deko­
racje znanego art. maI, Kudewłcza 

teny biletów IQ. 9,000,000. 
•• \ ' ". r. } -" , '" c \ ~ • • ~ .... 

"Republikę" 

KIM~HIKAI 
kino-teatru "LUNA" 

.Niezwykłe zainłeresowatiie, jakie 
wzbudziły demonstrowane ostatnio tt 

na~ fi1mr ż udziałem niezrówrf\ane.j 

powodowało; te zdecydowaiiśmy się 
zamówić i wystawić od jutra świeto 
przybyły z za oceanu obraz p. t. 

"Twoja na wieki" 
t udziałem ' wytej wymienionej artystki, 

która niezawodnie i tym razem zdoł! 
porwać publiczność swoj~ jak ~wykle 

nadal fascynujt\CI\ . grą. 

' .. ' , 

. " 

Dotychczasowe ' rewizj-e w bank~d1 miały 
. charakter dorainy .. 

Scisłe rewizje będą przeprowadzone w ,pierwsz~j , 
połowie lutego. 

~ak słę fłEx~ d()władułe ~elste I -. Rewlzie prZeiifowdi1'za1fe : tie<tą na 
~wizje dz.iałalności banków łódzkich podstawie materiału zebrat;tego w cza~ 
rOZllOCZAA się .w. pietW~j P.Olo~1e lu\; I sle ~wizil pr:óbDycb. ' 
tego. " • 

Kupiectwo ·p.rowincjonalne poczyniło zakupy 
w Łodzi. . 

w . dńłtl wctoitaJszrtu ptzybył i10 l ile zakUPY. Trahzakcle zawier~ były 
[06zł cały szereg kupców prowincjonał prz~waż;gie .w gotówce. '::1 " '.' ";~ ..• 

nych. którzy poczynłlt tutaj dość znacz --er-- . 

DR. 

t. ~lybnU~i 
Chóroby skórne, 
włosów, wenerycz­
ne I moczopłcłówe 
Leczenie śwIatłem 
(lampa kwarcowa) 

I promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka N~ 1. 
Telefon Nr. 25-38. 

Przyjmuje od 9_1 
I od 6=8 

Dle plil od 4-6. 202 
oddzlellla pot%ekalnla) 

Dr. 
S. Kantor 

Specjalista ehor6b 
'skórnych ł wene­
rycznych ł włosów 
Gabinet R6ntgena 
ł §wiatło-Iec:z:riiczy 

n1.Płotrkowska 144 
róg EwanglelickieJ 
OodlMy pnyJęela. ~2 

11-8 Dla paó ~ 

Wobec wynikłego ~atargu na, t~e nie· 
przyznania nam wskaźnika ~rożyzmane~o. 
za pierwszą połowę st;rczma p~zez me; 
które zakłady graficzne w ŁodZI, uprze­
dzamy wszystkich pracowników grafi,c:: 
nych, aby nie obejmowali posad w mieJ" 
scowych zakładach (akcydensowych). 

----------~----------- ZARZĄD 
ZW. Bfl1kam i Pn!H. Zawodów VI Palm. 

Oilr. uazlti. Otrzymui tlystoU Dodwónal 
.. TY.lus ~W mieście ,' 



Łódź 

'l5 stycznia 1924 

WarsZaVł~~{a g~e~da \va:ufow·a 
[TeieIoiiem od sp. a"J8ozd. giełdowego "Expressu.") 

GOTóWKA. 
Dolary 9,950,000 
Franki fr. 4380tJo 
Franki szwajc. 1s7:}!l-:>oo 1,7C _ ::~o 
Korony czesln~ 281,OGO 

CZEI:I. 
Belgja 409,900 - 402,030 
HolaLdja 3,6(]!l!"oo - 3!688~5!}O 
Londyn 42,H!flcco - 41,75Qooo 
New York ',95600<> 
Paryż 446,500 - 4450{)(,. 
Praga 288,250 - 284,250 
Szwajcaria 1,716000 
Wiedeń 14 ,!O - 14(",00 
Włochy 433000 - 430,800 
Złoty frcm.k 1,915000 
Miljo.nówka 450,000 - 4COooo 
Bony złote 1,40Cooo - 1,50(!coo 
Pożyczka dolarowa 6,200 - 6250 
Tenden~la mo..."'!!,'a. 

Ry de ~·zo 
\,V ~todzill 

War za vs i3-
B. Hancllo\'.'v 13500-13000. 
B. Malopolsh 2800~2900. 
B. Przem. Lwów 4200-2300. ~ 
B. Z'le! odni 5.500 5700-54n 
B. Zjc<:In. Zk:m. P. 2700. 
B. Zw. Zi~mian 600. 
Bank Dy.skontowy 15500-145CO 
Bank dla H. i P. 4200-3750--400n 
Bank Kred. W. 3200-1900-3200 
Bank Przem. Po!ski 31QO-3ODO 
Bank Przem. W. 2500 
Bank Powsz. Kred. 400 
Bank Ziems.ki Kred. 14QO 
Sole Potasowe 27500-3J. 
i(ijcwski 14250-13-13250 
Spiess 4500. 
·WHdt 800-750-3.10. 
Cz·ersk 3-24nO-2GOO. 
GosJawicc 4600-4500. 
Cukier 16-14-15. 
Łazy 500-450. 
Przem. le~nv GOO -575. 
Cegielski 2;:)OO-2500-2"15fJ. 
Norblin 5200-550 (1) 8-7500. 
Ostrowiec 41-37-'.:lS. 
Paro\Vo~~v 2600-2100. 

Rohn 1850-1800. 
Suchedniów 10. 

Welt 2500-2tfOO-??=iO. 
Zie1.eniew~rd 5S -57500. 
Bedna wski 710. 
Borkowski 3-250fl --2650. 
J'abłkov.' c;cv 710-fi50-Gf5. 
2eg-hlg-a ;;25-480 7 cm. 500 -440. 
Herbata 450. 

< Elektryo;ność 57Sfl- 5500 -5550. 
B.r·own-B()wcry 3500. 

Dźw:gnia 750. 
Korek 525-450-·525. 
Granun 1200. 
Mirków 8000. 
Nafta 2700-24f'O. 
Nobel 5250-5000 6 em. 4600-4<100 
Pustd-nik ;1,::;00. 
Spirytus 9500 (3) 12500-10-10800 

'drohne. 
Cerata 1190-H5 
Grodz~sk 4200-4400 

PiERWSZA PRZEOGIEŁDA W AR~ 
SZAWSKA. 

Belgja 400 .000. 
Holandja 3.680000. 
Kop{!nhaga 1.570.000. 
Londyn 41.750.000. 
Nowy Jork 9.800.000 - 9.950.000 
Paryż 440.000. 
Praga 284.000. 
Szwa;oarja 1.715000. 
Sztokholm 2.565.000. 
Wiedeń 139.00. 

WIochy 430.000. 

DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW­
SKIE. 

Dolary 10.150.000 ( w obrotach mię­
dzypuństwowYlcb). 

Dolary 10.500.000 (w obf'obch wol­
nych). 

Tende·ncja bez zmiany. 

TRZECIE NOTO\VANIA WARSZAW. 
SKIE. 

DoLary 10.150.000. 
Dolary 10.400.000. 
Tendeucja słaba. 

TRZECIE NOTOWANIA GDAŃSKIE. 

GDAfJSK. 25 stycznia (Tel. od spo 
wozda wcy gieldoweg:o "Expressu") 

Marka poJslka 0,58. 
Warszawla 0.53. 
Dolary 5.,89. 

o a a ~n owa 
Puls 1800 1500 
Strem6000 
Chodorów 23500 - 22 22500 
Częstodec 9-11-10 
M'chałów 5950 -50~0 
Firlej 2200-2500 
Drzewo 2coo-2200-1900 
Wę~id 17-17500-17250 H) 21-~20 
Lilpop 2800-2350 -2600 
Fi.tzner 30-32 
ModrzejĆ'w27500 -32 (1) 39--35-38 
Or~wein 1250-1100-1200 
Pochk 5300-5-5100 
Rudzki 6-5800-6 (1) 7900-7150 
Starachowice 15250-13500--14650 
Trzeblnia 3800 
Ursus 4-3950- 3 ero. 4200-3800 
N:21edew 32-31 
Żyrardów 950-900-925 
Be100l 225-240 
Polb:!.l 350 
Sk6rv 300 
E.O.D.G. 38·00-4250 
Syndykat 7200-7100 
Ćmielów 6500-6000 
Prz·em. 3500-3200. 
Rylscy 540~500-515.· 
Sila i ~wiatlo 2525-2300-2400. 
Konopie 2200-2050 5 i 6 em. 2000. 
}{aberbusch 14250--14800--14650 
Kluczew 4000 
Marynin 4800-4000' 
Tendencja słaba. 

wnWóRnIA K~tDU 
ato\vych i Pucho\vych 

pos:ada na sJqadzic wielki wybór kolder, jaj. równiet 

przyjmuje obstalunke. 
Materjały franctlshe i wełniane na składzie. 

~~, ~ P.u.~ Piotrkowska €i 
Ci V m-~ (w podwórzu) 

.. 

I(urs wa .. oryz~cyjny iran!{a złoteo-o. 
Dzi6 25 stycznia 1.910.000 mlt. 
Jutro 26 stycznia 1.9 ~ 0.000 m~{. 

.. fX1'Wt!S WIH!61 HY" 
Łódź 

25 stycznia 1924 
Wi 

zagraniczlt II 

GIEŁDA NOWOJORSKA. 
NOWY JORK, 24 styczni,a - Oiel-

la pii,eniężna. 
Kurs dzienny 4 p,r>oc. 
LQlndyn 4.22.50. 
LO:Jdyn 60 dni 4.19.50. 
Paryż 445. 
Amsterdam 37.05. 
Kopenhaga 16.21. 
PmgJa 2.90. 
Berlin 23 i pól. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

LONDYN, 24 stY'Cznia -
Paryż 94.17 i pół. 
Belgja 104.25. 
Szwajcarja 24.49. 
Iiolandia 11.39 ijedna czwarta. 
Nowy Jork 422.62. 
łiiszplanja 33.90. 
Włochy 97.25. 
Niemcy 18 i pól bilj. 
Wiedeń 298.500. 

GIEŁDA PARYSKA. 

PARYŻ, 24 stycznia -
Ameryka 22.38 i pół. 
Bel,gja 90.60. 
Anglja 94.47 i pól. 
Holamdja 828 i pól. 
Wf·ochy 96.90. . 
Sz~vajcarja 386 i p 61. 

• • 

Hiszpanja 283 i pół. 
S:z tokholm 578 i pór. 
Pra·gJa 6589. 
B'Ulkareszt 11.05. 
Wiedeń ·31.50. 

GIEŁDA PRASKA. 

PRAGA, 24 stycznd~ ..:... 
Ams.t,erdam 13.00. 
Berlin ~.15. 
Chrystja'lltja 484. 
Kopenł>a:ga 571. 
Sz tokbolm 906. 
Zurych 604.50. 
Londyn 347.25. 

NOTOWANIA BA'VELNY. ~ 

NEW YORK, 24 Sltycznia. 
Dowóz do poru,w Atlamtyf«1U ; G>o,!'f,u 

2,300 
We'Wł'llątrz kraju 8,000 
Wywóz na kontynent 12,000 
Loco 33,75 
Styczeń 33,30 
Marzec 33,53-58 
Maj 33,75-80 
Lipiec 32,60 
SierpiJeń 30,05 
Wrzesień 28,94 
Październik 28,05-08 
Listopad 27,95 
Grudzień 27,60 

Kwiatki Z bruku wielkomiejskiego. 
Por6d w ·komisarjacie. 

W czoraj w lokalu 1 komis1arjatu p. p. 
24 letnia Marianna Piotrowska powiła 
dz;eck9, płci żeńskilej. ' 

Położyni,cę wraz z dzieckiem odwiózł 
lekarz pogotowia do przytułku położnicze 
go przy uJ. Dzielnej 60, 

Skutki ślizgawicy. 

62 letnia fona kolejarza Antonina Pał 
czyń ska posHzgnęła się i uPadła na ulicy 
KonsŁantynowskiei, uległszy z.ł:amaniu le 
wej no~i. 

- 45 letnia Prywa Granek chod·ząc 
ulicą Targawą poślizgnęła się i upadła, od 
niosłszy obrażenia prawej nogi. 

_ 25 letni robotnik skł1adu węgla· FIo 
rjan Krakowiak poślilZgnął Soię upadł na 
uliCY Kilińskiego, uległszy obrażeniom 
p:l:l.wej nogi. .. 

Wszystkim trzem udzielił pomocy le­
karz pogotowia. 

Usiłowanie samobójstwa" 
Wczoraj w składzie drzewa B-ci Zygel 

berg przy ulicy Konstantynowskiej 102-
24 letni Feliks Atzner pokIi. ciws,zy się ze 
swym szwagrem wystrzałem z rewolweru 
skierowanym w lewy bok usill:ował pozba 
wić się życia. 

Zawe1Wany lekarz pogotowia po udzie 
leniu denatowi pierwszej pomocy odwiózł 
M. go wstanie groźnym do szpitala Po­
znańskich. 

Dr.med. D.Alterman 
akuszer-ginekolog 

Zawadzka 21 
przyjmuje od 5-7-ej. 64S 

to\. mo!] 
łefferkorn I: 

BYDGOSZCZ ·,.:i .:!:: 

.Dworcowa 94. 

:~lec::~~!~:~~I;:::;:~:ę:~::~~:b OkO:~ II 
200 pokoji w pierwszorzędnym wykonanIu najnow- ! : 
"zych modeli" znanych ~rchitektów,. rówt:ież w antycz- i! 
r..ych stylach przewaźllle francusl{1ego l angielskIego ! : 
_ _ pochodzenia, - - .. 

CiarrdtMry klubowe. - Meble pojedyh- i: 
- cze • .,... Dywany. - Starożytności. - I ! 

I D9stawa poidLI 
S_letnią 

gwarancją. ---
D!a opł~t kQJ)~ejowydll - do 31 stl1~znBa oraz d~a wybor6vJ l 
tytoniowych do dnia 27 si:y<:zn"a włącznie 1.900.000 mk. 



Sadyzm r ligij"y w Marokku. 
ŚWIĘTO MUZULMA~SKIĘ AITEL. ni'ewiasfa. niosąca na ręklach ży\ve 

KEBIR. jag,I1Ii ę 

Ma'rokko uchodzi' za kraj wzglęQlf1ie 
«cywilizowany. dla tych którzy przy- T AMEC MfOEOY I I<RW A W A 
bywszy do Casablanca z ciekawością I OFIARA. 
przyglądają, się 'I1ie1i~znym już tu oka- Dumy ustawiają się w0kofo a w 
zom tluby1cow. Ale JUŻ w Se.ttlart, Q<lda- śmdku przodownIca rozpoczyna dziki 
lonem o ~O klm. od ~yb.rz.ez.a, spra~a ta'niec i modlitwę o mono:tonnej den~~r­
cywInzacjJ prz.edstawla SIę me'Co mmeJ wującej melodjj, śf)iew v tą111ec dzila'tliją 
n;·zyi0mni,e. na tłum oszałamiająco. Navl~ zmęczo-

Tcby!ec jest jeszcze wciąż uprzejmy, na kobieta ustaje i z.ataczajac się, wy­
chnć w duszy przekllna każdego bia- krzykuje cruaTcząc: "Ja-AlIah - il 
lego "firangami", a sr.\,rycie myJe rekę, Allah", a Hum odpowiada jej: "We Mo 
któnal • ni'ewiernemu (roumi) pod-ala ka- hammed rassul'-Allah!". ZaledwIe p.rze 
watek chleba. Pozdrawia też l]:lięklnie brzmiał dziki okrzyk, koMeta chwY'ta 
przybysza. ale ni,e sa to łaskawe słowa 7wiązane jla'gnię j, zębami, prze~lryza mu 
stereatypowe a'rabskiego "sta1aom alei- gardziel. Wtedy szał radości' o','rano­
kum", bo kto zna język arabski, ten z wuje zebranych, biorą się za ręce i tali 
durnieniem dorozumie się najsprośn.i'ej- czą do upadłego. 
szych sfów i obrażliwych inwektyw na Tlak obchodzą maurrtanie swe wieI 
\\szystkich protoplastów europ.ejskich. kle święto. Patrzacy 'I1a to z ukrycia 

europejczyk, ma długo jeszcz.e potem 
STRASZNE DLA EUROPEJCZYI(A wrażeni,e, że pr::::śIJliq okrutny sen. 

, SWIĘTO MUZULMANSKIE, 
Nie'oaw,itŚć do europejczyków tlkiwi 

głęboko w duszy ma'llrytańczyków, nie 
wykorze'ni jej silna pięść legjJi francu­
skich. I dlatego ge'nerat Lyantey trzy 
ma się zasady to!eranci'i narod'Owej i 
relig,jjlnej. Ale w mLesi'ącu k :ICu obcho­
c:Z<l tubylcy przez jeden dz;.lcń z dzikim 
fama'tyzmem swoje narodowe i reli,gij­
ne święto. Wtedy wszystkie załogi 
stoją pGd bronią a żade,n europejczyk 
r:ie opuszcza swego domu. W dniu 
tym lJ1ajmniejsza sprzecz'ka między eu­
ropejczyki,em a marokańczy,kiem może 
wywot1a'ć krwawe rozruchy. DZłeń 
ten nazywa się "aitel-kebitr:'. 

BICZOWNICY. 

Stulecie u,Danty Kamel­
jowej." 

15 styczni'a uptyrneło '100 lat 00 na­
rodze\nia Marji' Dup:J'essi:s, naj shr t1,n,i ej­
szej kurtiYzany swojego czasu, która 
PQsh.lżYlla Duma,soQ.wi za mod:el do Mat­
g"Q,rzaty Goutiler (Damy Kameljowej). 

Córt\a drobnej skl~P'iczar.ki i Qjca, 
notoryczlnego pijaka, ml,oda Dupless'.is 
byla' zrazu żehraczką, potem służącą 
na folwarku, na:stępnd-e w Paryżu pra­
cz.ką i mod'yst~ą. 

W piętnastym roku 'życia sprzOO:a­
na przez własnego o}ca za trochę spi­
rytusu, zosbaIa kurtyzaną. Uwielbi'runa 
i opiewana przez rootów, słynęła z pię­
knośoI na ca:lą Europę. Z'ffiar~a mł-odo 
podczas silnego atalku kaszlu i rostal!a 
pochowana na cmentarzu Monmartr.e, 
gdzie dntąd w rocznicę śmierd 'grób 
jej sttroi 'llieznana, ręka powodzią kame­
lji, a konfraternje Jiiteracklie odbywają 
piel'g.rzym[~ę, by wSJ)'Om/lieć słynną z 
urody ,.Damę Kameljową". 

• 

, 

Najoryginalniejszy wulkan świata .. 
Jest nim wulkan Kilines na jednej z wysp Hawajskich. 

Dale'ko pośród Oceanu Wielkiego I na miejscu wody iest gotująca się, wrz<\ 
' ; o!ożone są wyspy Iiawła.o,i, odbyte w c~ lawa. Co chwila słY'chać z tego pie­
t. 1788 p,rzez słynnego podróżni,ka COG· kielnego koHa ~waHowne deto!1'acje co 
elk.a. Wyspy te należą do Stanów Zjednc chwila wystrzekvją na kilkadziesiąt me~ 
cz,nych, które je zagospodarowały bar- trów wynrysł:\j lawy, pary i, kamieni. 
dzo solidnie. StoNca HOllo-luJu, niesłu· W nocy, gdy czerWDne fai e Jawy kle­
~z'nie . ośmieszona . .ptz~z. ignonant?w, bią s.ię, przelewają i wybuchaj ... , góry 
Jest jednem z 'najPIęknIeJszych ml'ast od blaskow wulkanu blanvią się krwa­
świata, pet'nem komfOrlt1t. o doskQ.l1~t:ej wą purpurą. Widok niezrównany. 
komunikacji i z wie,cznie wiosenną WYCI·"""'z'r.·a na .J. en hl " t . 

" N . \ , 't' wu (an Jes Wie· 
aurą···. Ice ułatwiona. Wygo.dne drogi wiooą 

Już to samo mo,globy wzbudzić za- na sam szczyt góry 'Ptełno u stóp góry 
i nt'er e s Gwam,j e dha tego archipela,gu. Jest hoteH, pensjonatów, d ylJ.żansów. Ntaltu­
on jed'na'k ciekawy z wieln tf1JnYGh '~'O- TaJnie ce,ny są ni'ezmiernie wysokie. Je­
wodów. Dla et,nologa mnóstwo mate- den dzień pobytu w hoteJ.u z drogą (tam 
rjatu do badania obyczajów g-~nn.cych i nazad z Honolulu kosztuje 85 dolarów 
szczepów ma!.ajsk-ic.h; dla h'istoryka tła- Ale wyda,tek sowicie się opłaca, to te?; 
jemnkze dzieje tej nawpól dzikiej cy- dziw,ny te.n wulkan ŚCiąga burystów z. 
wilizacji: dla przyroclrn;l<a bujna i O'ry- całego Nowego Swiata. 
ginalna flora i fauna; dla g-oogmfa je- " 
dymy w swym rodzajU fenomen przy­
rody. wulkan KHanea. 

Wu1lkan te,n, wyso'.{~' 1300 m., może 
śmiało pO'służyć za ilustrację p:i~kla 
Dantego. An,i Wez.uwiusz, ani Etna, cmi 
przepaściste Kordy1'iery, czy wSlPtlmiale 
g,ejz,ery Yellostown Parku nqe dOiStar­
czają ~ylu wlrażeń, co ten wul'~. Są 
podróżni, którzy na jego widok d'Ostają 
nerwowych ataków. 

Wyobraźcie sobie bowJem jezi-o,[o o 
obwodzie trzC',cll kHome1.rów, w l~tórem 

POWIEŚCI, NOWELE 
i ROMAnSE 

" J"i1lykaih polskim, h'ancusklm, 
niemieckim. i rosyjskim 

poleca W Wielkim wyborze 

[zytelnia nOWOŚ[f AUretla Strauclla 
Ul. Prez Narutowicza (Dzielna) 14. 

"fel. 13-85. 
Abonament mitsięczny 2.000.000 mk. 

SĄLA WITRAŻOWA TEATRU "CASINO" 

Codziennie Wystawa karykatur 
- - aktualno-lokalnych - ~ 

Artura Szyka 
Dziś wystawa otwarta od 10 do 5 p. p. 

Oho, jał:(\ obchGdzą w fezie to wiel­
kie święto. Po wszystkich ulicach 
miasta wlóczą się gromady bi.czowni­
ków, }{rzyczą,oC f śpiewając, w rytmicz­
nym tańcu, '~(fzestępując z Tltogi IlIaI ,n'Ogę. 
Przed meczetem ustawiona muzyka m­
tonuje hymn. Piszczalk~ i bęb-ny z 
przerażu,wą kak'ofo,ują gtuszą wrz.ask 
zbI'iiających się Humów. Niemal każdy 
w tlumie jest uz.rojony w siekiery i sza­
ble i ociekJ~ krwią wskufe{( wzajemne­
go bJ.czowania się i zada'nych ratfl. Na 

d h ,\ _____ ~--------~---------------- J czele tłumu j, zie c uda jak kościotrup '-.. ./ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

JAN STARSKI. 67) 

Szatan Ł dzi. 
--x __ 

Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 

z życia łódzkiego. 
-:: ........ 

Poczut, jak ktoś mu oo,wżył lekko Tymczasem mały cztowieczek mle- Kra,nc W Zf\U szy t ramionauri, i odparł 
rękę na ramiemu. szał się coraz bardzi.ei })Od Q...,c;;tlrem sp.oj z '1śmie-chem. 

Smjrzal źdz,iwiony.. ' rzeniem Kraoca. - Tak, wiem ..• 
Przed nim stal ja-kiś maty szczupły - Pan pozwoU - szepnął przycitSz<> Wtedy m.a>ty CZ.tow;jec2e~ J'}ooniósf 

czlawieczeJk" z zupełnie łysą gtową, z nym głosem - że usiądę przy p-ańsk<i,m się ruajest.atyezme z Rrzesllł i, uderzyw 
cze.rwonym nosem •.. Ma~e sza;rawe ocz stoliku,'Drawda? szy się całą silą J}ięśctą. w p;ie.rsi, rzekł 
ki tatały szybko, a w bladych obw~- Spojrzał na Kranca> pokornym, że- podn.iesiQnym głosem: 
łych Warg4cll trzymał krÓ!ffi(ą fajectke. orzącym wZlro'KiCł}l. - To wli·edz: pan, że ja j~tem ~ene· 

Ubrany bYlł w jakieś mocna poctni- _ Proszę, 'niech pan !łada... ratnym koreSIX)'tKf.e<ntem ra-lej prasy 
It • I, '<1~ kl' polskiej. szczo<ne pal:() meOoAr.e;>1'Vneg'() ooru l _ NI'ech Sl'ę pan nl'e g,n~O\"a - ci"g Oh k . 11'-' ,,. ~ - o! - ździwtH się ubawiony 

rOJu. b -d mą! dalej dziwny przybysz. - at:e dmw In<IJnhctwem dziwne"'o ,""", Af...nl l· ,k~. ~r"'llc - P,rz,e.praszam pana alt zo~ - . .. b ..ł • ~".... bo vV'U'U' J'\. QI 

Pił POWOlU herliat ... ślidząc nrv;;łr'l,ez me mi SJę ro, i na sercu. guy ujrzę IYO- - N~ech si'" panu bvnann.rli-el· t1'J',. z,da 
"" 1-'''. rzekł łXJtprawną 'f,;tOłszcz,yUl.ą. Kral1c ś kt . h ł k . .... JUJ tJ <;; 

szybę z wilClkiln .... zadekawiem,i'em prze- spo.jrzal nań źdzJiw,iony. ~o, o prZYlec a z raJu... je, że tO' jes,b b-tuff ... O. ni'c ... 
wLjający się na U!Eicy tłum rMnoOarw11iY - A skąd pan w~dzrał tal.; od<razu Siad'! z powrotem M krzesfo i rzekł 
Ten wtelk,i rOZIPęa Londynu boo.z.ił w - Któż to jest? - potnyślar s,obie -przerwa! mu ~rmc ~ że 'f-1rZyj.e.Ctia- przyci,szo'lY'llT gte'5em: 
rJm nłekl.ama1oy zachwyt Kranc - czyżby tei ladzi.ani'n. lem z pmski'?.. - Tylko \Viidzi pan: wszystko mus,i 

_ Sz'kodoa, żetll:,e dllu:g;o już wy jeż- - Pa'n się dZlłWł, wHizę rzekł nis- - My dziemrikarzc musimy 00 wszy być w tajemnicy ... 
d'tam _ pomyślał z ź.alem. _ Tutejsze kim, chropowatym gł()sem maly cz.to- stki,em WfeQ!bte.C - ~dpa,d z wieLką 1JO'- - Co takiegey? - za:P.'yta-ł ździwio-
życie mnie podąga. \weczek - że Maj w tym nędznym, wagą i namarszczeni'em - hlaczeł teby ny Kr.anc. 

Począł czynić porównania p.yze'sn~ D'Gdfoiu kradu, wsrM przebrzydłego nas ta mat ja angidska zadusiła... Poloży,l palec na usiadł. 
wających Slię $YIlwetelk: z łódzikin1t. beIlkotu, slyszy pan dźw,ięki mowy oj- - Czego pan tyle oo.rzek.al tra. :nu- - Sza 1. .• 

p.rz't1lno'lTIlm,ab mu Si .. Klara... czystej-.. Ale... 'tejszych ludzii - zapyta! ździwiony Kranc PG'czął $ię ntecierp-fiw~ć, 
J 1-' "V ZalHO'potat ~ł,i meco j spoj,rzal z ja- Kra;nc. -'- O co 'Parrtt w!a'śe!fWie idzie?-

SzUIka~ oczamJil, wśród chodżącycb kąś n:ie:wytłmna-ez.ona. pokorą !J1a Kral1- _ 0, to jest dług,a, cft-uga historia... zapytal dość ,osiko. 
koMet twla!r.zy. kt6raby mo ją przypom ća... Ouej;rzaf się wokól f jakby s-z\lik.aj<ł~ COC-ia 'łe111 p2l'tll1 of)lO>wiedzieć P'!'zc-
n:lata. Sam me wied'li.af, czemu to czy- ~ Czy ~mt lłte przeszkadzam... kelnera. bieg me'go życ~a, ale widzę, że chce pan 
~ł. ' -= łSte - OOpowiedzia,r Kranc - by Kr,anc zrozUJl11iat, o co mu chodzt przejść io sed,na rzeczy, nte'P'fav . .'(la? 

- CM O11!a 'teraz robi? - mYślat najmniei... Zawolał lretrrelTa i kaurł l'OQae pj.wa~ - Talk, tak. .. 
&oMe z wiel!ką tęslmotą -- Cz.Y' w-śpo... -. Wi~e' Pótwolli ~, 'te s1~ p.rze'd. Gdy piwO' ~narazH1 sii~ na $otoIe mcrłr - Otóż, pros.iłbym 'Pana o pozycze 
mLna mnie choć c~m-? W1!e', rtralWti!a ? .. J~sttrm Apolilnary M,ie- cz.tow,iecZte.tc elrwyctł chci1l.TJi.e' za: kufel nie m~ na dwa dni' funta: ... Prżtr>rasz.em 

Nasuw.alĆ mu ~e\ poczęty t'o~ ezys<ła-w Dz.i-e,dulrows'ld.... i WY';ń·t C2'fa zawar'tość 1'Ilf,emal tedrłtm baTdzo ... Przy okazj.j' zwrooę... Rooako 
myśli... . Pót!:<lł Kifa'JlIOOW'ł ebttdą, 'ko:śdst~ haustem. \V"'i pa]j ehyoa: me ornnowL. 

- Adi, zos<bac lu, zostać za wszeika; dM.fi... . ...... Niech pana nie dzi'wi - rz(9K~, o-- Kranc wyciągnął nie9JDafym 1'l 
cenę L - nde wrócić - szepnąt El,o Slie- - Dz.iwi Się pan pewtno, że s.ięd2ę cłera!ąc usta pap;ierowCl serwetką - enem IXl'i'trel 
bie... fu VI L-ó:tfd,ynie.. prawd-a:? Ale to jest bar że jestem może niezbyt delri'kafrry' .. My . - Proszę - rzekł, wręczają~ fffcz 

A w a.'uszy ~ mu mQWM(1~ " dzo d411ga hirstrn-ja_. dzj,ennH<arze, jest'eśmiY. już tacy od u- '~aJomemu .banknot ftmf.myy. 
_ A Klara?, A trlroehana ponad 'ż.y- Kranc patrzał n.a.ń badawczO' z pod rodzenia.,. A czy panowJ'e, wiecie co to Te:1 zas plaszczyt' ~e po}'}ms-tu w 

cne- Klara? , l~nymrUialJ1YCh powre:k._ jest prasa wa:rsmwska, łoo2:1-lfa i ~t9- f ukfona.ch:. , . .. 
Otrząsnąl SIi,ę z tych myślt. _ Maaljak, wariat, czy C& i-t!Fnego?- win-cjo.naln~. p. y tam pana, czy pan WI,e? - DZJęh.uJę, dz.lękUję .. , Przcpra· 
_ Nie myśleć, ni~ myśleć, 1Jo. j;esl - })(ł:myś!al sobie. . Niech:he mi' ']lli'! oUipoWie. sZ'am banłZ{}... (D) 

najlepszy r.a'tunek... ZtH:.iekawU: go baJrdzo. ' Proszę ba'rdzo ... _ c , ' • ~~~ 
WYCZAJNJó:' "'*' .so()(l(). z"," \lCiust(mjlimetrowy J1l1~~roltj\! 16 ~zp1t.r W TEKŚCIE mk. 1".1".1 .' w,O r,1- r.1'1 

P t · W todzi Ink. 3.30o.o0() i o-dnosz. do dom~ 250.o~o O ł Z nl'a' fr~wv (on' sI;. 8 szpalt ), 'NADESŁANE: mk. 80000 żi wiersz mtli'rfi€tlo~V (1111 !Itr, ". ~z'pa lt y). N EKRO LO ( renum era a. l1iesit:eztńe. - Z-&mie~~wa. mfc 5.2oo .~o ~esięczme., g os e . mk',80oo0 2'3:_ wiel"SZ mA'j.m~troWy 0'& stf. 8 szp~y\: z.",~cz{now,e , zaj.1u~lnÓO;~J'~ń t;d~;'~i:rtn1~~~p~?.v~·~:-, 
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